| Rok VIII. 


'Nie dość, że żydzi obsiedii I po- 


pod nagłówkiem: 


| ło dwu tysięcy młodzieńców pracuje w 
majątkach ziemskich”. 


skiego i Pomorza. 


| zaopatrzone magazyny w Kaliszu, aby stamtąd rozsy- 


onto czekowe P. X. 6. Fazne* nv. 204115. 
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z dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, 


| „Drwęca'* wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwirtek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abo entów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł. 


Prayjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


w tekscie na 
przed tekstem 


Druk i wydawnictwo „Drwęca” Sp. zo. p. w Nowemmieście, Adres telegr.: 


Noewemiasto-Pomorze, 


ze —— oe baaż 2: 


siedli nasz przemysł i handel, 
jeszcze żądza ich ogarnia 
za naszą ziemią. 


Oto, co w tej sprawie pisze „Kurjer Poznański“ 


Żydzi na roli. Lwów. Z dobrze poinformowanych kół, bliskich 
Żydowski „Nasz Przegląd” donosi: „tę pe i mo JR gn 
| sowaniu młodzieży żydowskiej dla rolnictwa niech | © fewĉtacyjnych szczegółach co do celu t rezul- 


tatów ostatniej podróży ks. metropolity Szeptyckiego 
do Rzymu. 

Celem tej podróży była sprawa zajęcia stanowiska 
wcbec szerzącego się w zastraszający sposób sekciar- 
stwa i prawosławia wśród grecko-katolików, zarówno 
w kraju jak i w Ameryce. Dla obrony unji postano- 
wiono stworzyć patrjarchat, na którego czele stanie 
patrjarcha, posiadający godność kardynała. Zadaniem 
patijarchy będzie czuwać nad czystością obrządku 
wschodniego i usewsć dotychczasowe naleciałości 
obrządku zachcdniego, i tem samem wytrącić broń 


poświadczy fakt, że w ostatnich latach w Polsce oko- 
rozmaitych 
Istniejąca jedyna szkoła rolni- 
cza żydowska w Częstochowie rozwija się ostatnio 
bardzo dobrze, „dzięki dużemu 
żydowskiej”. 

Żydzi nie chcą ograniczyć się do handlu, prze- 
mysłn i rzemiosła w Kongresówce i Małopolsce. W 
ostatnich latach rozpoczęli bardzo energiczne starania ; 
o zdobycie placówek gospodarczych na terenie Poznań- 


zrozumieniu gminy 


Zorganizowany na ziemiach zachod- 
nich polski stan mieszczański broni się przed najazdem 
żydowskim. Żydzi jednak nie tracą nadziei, że „tam 
się dostaną”. Dlatego zorganizowali bardzo bogato 


Znamienna mowa Brianda na 


Genewa, 10. 9. Szwajcarska Ag. Tel. podaje: 
Briand wygłosił na dzisiejszem zgromadzeniu Ligi Na- 

Obecnie także rozpoczęli walkę o zdobycie ziemi, | rodów wielką mowę, w której ujął w szerokim zakre- 
o zorganizowanie ośrodków rolniczych żydowskich. | sie Stanowisko w stosunku do najważoiejszych proble- 
Żydzi w Rosji sowieckiej przez wpływy, jakie mają | mów pokoju. 


łać towary w Poznańskie. 
kować Pomorze. 


Od Mławy rozpoczęli ata- 


| 
osne grecko-katolickiej 
] 
i 
| 


| u tamtejszego rządu, zdobyli wielkie połacie kraju w | Liga Narodów — jest zdaniem ministra — obe- 


ołudniowej Rosji na kolonizację żydowską. /W Pol- | cnie największem, jeżeli nie jedynem schroniskiem 
są w osiakiikia asap przypuścili energiczny szturm | dla pokoju. Bez Ligi Narodów najdonioślejsze układy, 
o zdobycie polskiej ziemi. Rok temu domsgali się od | jsk pakt locarneński, pakt paryjski, nie byłyby nigdy 
rząda, aby udzielił im z pożyczki amerykańskiej kilka ; doszły do skutku.  Genewska organizacja pokojo- 
miljonów złotych na zorganizowanie ośrodków rolni- | W3 cd chwili swego powstania przeszkodziła już wy- 


czych na Polesiu. Żydzi, kształcąc wielką ilość mło- | buchowi wielu wojen i zatamowsła rozwój niejednej 
dzieży na rolników, starają się przy parcelacji kupować ; wojny już w chwili jej wybuchu. Droga pokoju jest 
ziemię. Nie przychodzi im to trudno we wschodniej j % każdym razie usiana rozbieżnemi wielkiemi prze- 
Małopolsce, gdzie znaczna część majątków ziemskich | szkodami, które muszą być pokonane. Przechodząc , 


do problemu rozbrojenia, minister dowodził, że niema , 

co myśleć o natychmiastowem całkowitem  zniesienin 

wszelkich zbrojeń na lądzie, wodzie i w powietrzu. I 
Mowa Brianda spotkała się z gorącemi oklaskami. | 


jest w rękach żydowskich. 

Na obszarze byłej Kongresówki istniały dawne | 
przepisy, że żydom ziemi nabywać nie wolno. Po- 
słowie żydowscy w poprzednich sejmach walczyli 
o zniesienie tego zakazu. Nie znajdowali jednak więk- 
szości dia poparcia swych wniosków. W obecnym 
sejmie, wbrew posłom narodowym, nagłość wniosku 
żydowskiego o zniesienie wszelkich ograniczeń żydow- 
skich, które istniały dotychczas, została przyjęta. Po- 
słowie żydowscy w uzasadnieniu swego wniosku po- 
woływali się na to, że obecny prezes ministrów p. 
Bartel publicznie przyrzekł im zniesienie wszelkich 
ograniczeń. 

Przy rozprawie budżetowej 
reform rolnych, minister 


Gerewa, 7. 9. Na dzisiejszem swem 'posiedzeniu | 
| Zgremadzenie Ligi Narodów obradowało nad wnio- | 
skiem, postswionym przez delegatów Anglii i Francji, | 
w sprawie ponownego zastosowania w drodze wy- 
jątku postanowień przejściowych, dctyczących wyborów 
do Rady Ligi Naredów, a uctwalonych w r. 1926. Jak 
wiadomo, celem iego wniosku jest zapewnienie Hisz- 
panji w razie jej wyboru dc Rady jako niestałego człon- 
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nad ministerstwem 
Staniewicz oświadczył | 
mniejszościom narodowym, że nie mogą się obecnie 
żalić na nieuwzględnianie ich przy parcelacji. Przy | 
parcelowanin ziemi nie rozróżnia się wyznań czy na- 
rodowości, ale domaga się wiadomości rolnych.  Ży- | 
dzi o tem wiedzą i dlatego kształcą swoją młodzież 
na rolników. Najazd żydowski na ziemię tłumaczy 
się tem, że nietylko za ciasno im w  miasiach, ale 
przywiązują coni wielkie znaczenie do posiadania ziemi. | 
ydzi bowiem w myśl programu, ogłoszonego w r. | 

1869 przez rabina Jehudę, przez posiadanie ziemi chcą | 
zdobyć pełnię władzy. W programie tym czytamy: | 
„Posiadłość ziemi zawsze tworzyła wpływy i władzę. 
W imię równości będziemy dzielili wielkie majątki. — | 
Część ziemi damy chłopom, którzy tak bardzo tego | 
pragną, a którzy niedługo będą obdłużeni przez nasz | 
wyzysk. Nasze kapitały zrobią nas panami ziemi”. | 

Żydzi zdobyli ziemię arabską w Jerozolimie przy 
pomocy swoich wpływów zaś w rządzie sowieckim w 
południowej Rosji. Obecnie rozpoczęli atak o zdoby- 
cie polskiej ziemi. Od polskiego rolnika zależy, czy 
piany żydowskie się nrzeczywistnią. 

Tyle „Kurjer Poznański". 

Musimy przeto być przygotowani na to, że jak 
obecnie żydzi wciskają się do naszych miast i miaste- 
czek na Pomorzu i Poznańskiem, aby zagarnąć w swe 
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Warszawa, 10. 9. Dziś o gcdz. 9 tej rano przy- 
była tu delegscja niemiecka do rokowań handlowych 
z Polską z dr, Fiermesem na czele. Na przedpołudnie 
wyznaczono pierwsze posiedzenie plenarne obu dele- 
gacyj. Na czele delegacji polskiej stoi w dalszym 
URE SF ZEWEREZS"Y 


= Ryga, 6. 9. Wczoraj o godz. 8 rano do poriu 
ryskiego zawinęły dwa pclskie okręty: kanonierka | 
„Komendant Piłsndski” i transportowiec „Wilja”, na i 
których wychowańcy szkoły morskiej odbywają zwój | 
pierwszy raid ćwiczebny. 


Okręty chwycił w drodze silny „sztorm”. Mimo 


to zarówno załoga jak i statki prezentują się doskonale. 
W porcie gromadzą się tłumy widzów, witających 
polskie okręty z niebywałym eninzjazmem. 


Czwartek, dnia 13 września 1928. 


Cena pojed-ńczsge egzemplarza 15 groszy. 


CA 


„Nasz Przyjaciel" i „Rolnik“ 
| Cena ogloszeń Wiersz w wysokości 1 milimetra na | 


stronie 6-łamowej 16 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 


2i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ę więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca” Nowemiasto-Pomorze. 
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nienasycone ręce nasz handel i przemysł, tak później, , będą przeto dla nas i podtym względem niemałe nie 
gdy im się to pierwsze przez nich stawione sobie za- j bezpieczeństwo. 


Z tego widzimy jasno, jak żydzi w 


danie uda, rzucą się na naszą ziemię, aby .ją posiąść. j Polsce całą siłą paty, a systematycznie, dążą do tego, 
A mają przecież pieniędzy pod dostatkiem i stanowić ; by z Połski stworzyć dla siebie nową Palestynę. 


Ks. metropolita Szeptycki patrjarchą wschodu? 


Konieczność obrony Unji w walce z prawosławiem. 


z rąk agitatorów prawosławia, wskazujących ciągle na 
rzekomą dążność Rzymu do zlatynizowania cerkwi. 
Ks. metropolicie Szeptyckiemu polecono przeprowadze- 


, nie prac wstępnych. 


Ze względów formalnych wniosek w sprawie 
środków do walki z apostazją ma wyjść od synodu 
biskupów grecko-katolickich. Zdaniem osób bliskich 
ks. biskupa Szeptyckiego powyższe załatwienie sprawy 
uważają za jedyną deskę rałunku uaji w walce z jej 
wrogiem. Podobno pomógł wielce metropolicie Sze- 
ptyckiemu ks. arcybiskup Teodorowicz. 

Pierwszym partjarchą ma zostać ks. metropolita 
Szeptycki, na razie z siedzibą we Lwowie, potem 
partjarchat ma być przeniesiony do Rzymu. 
| mn o oN 


zgromadzeniu Ligi Narodów. 


aczkolwiek poszczególne delegacje, jak naprzykiad nie” 
miecka, powstrzymały się ostentacyjnie od oklasków” 

Genewa, 10. 9. „Fizvas” podaje, że w przemó” 
wieniu swem, wygłoszonem na zgromadzeniu L. N., 
Briand powiedział m. in. 

Kanclerz Müller zarzucił mi, że łatwiej 
o słowa, niż o czyny. A przecież pakty 
i paryski są czynami. 

Rosja domaga się natychmiastowego powszechne- 
go rozbrojenia, als sama codziennie powiększa swe 
zbrojenie. Niemcy nie rozbroiły się całkowicie i po- 
siadają armję doskonale zorganizowaną, znakomite na- 
rzędzia, pozwalająca na dostarczenie sprzętu, wreszcie 
olbrzymi rezerwuar ludzi. Potrzeba więc, aby duch 
pokojn przeniknął do narodu, niedopuszczając do złe- 
go nżywania przez rządy swej władzy. 

Z kolei mówca przytoczył przyktad wysiłku Fran- 
cji na drodze rozbrojenia, cytnjąc m. in, układ morski 
z Anglją. 


u mnie 
łocarneński 
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O ponowną wybieralność Hiszpanii. 


ka, prawa t. zw. ponownej wybierałności. 

Przeciwko wnioskowi angielsko francaskiemu wy- 
powiedzieli się kategorycznie delegaci Szwecji i Nor- 
wegji, podkreślając, że czynią to ze względów natury 
zasadniczej. Mimo to wniosek przyjęty został 44 gło- 
sami przeciwko 4. Przeciw wnioskowi głosowały tyl- 
ko Norwegja, Szwecja, Holandja i Persja. Afryka Po- 
łudniowa wstrzymała: się od głosu. 


Podjęcie rokowań polsko-niemieckich. 


Przyjazd dełegzcji niemieckiej do Warszawy. 


ciągu min. Twardowski. 

Jutro rozpocznie swą działalność pięć komisyj... 
Są to komisje: spraw prawnych, postępowznia celnego, 
taryf celnych, gospodarki węglowej i spraw weteryna- 
ryjnych. 


„Niech żyje polska marynarka". 
Entuzjastycznegprzyjęcie polskich okrętów w porcie ryskim. 


Jako miejsce postoju wyznaczono okrętom |khono- 
rowe miejsce na Dźwinie, nawprost pałacu prezydenta 
Łotwy. 

Dowódca sił morskich Łotwy, hr. Kajzerling, wy- 
dał dla oficerów „Komendanta Piłsudskiego” i „Wilji” 
na okręcie „Wirsaitiis” raut, a dla marynarzy bal w Do- 
mu Żołnierza. 

Poselstwo polskie w Rydze wydaje jutro rant dla 
eficerów. 


Otwarcie linji okrętowej 


Gdynia, 8. 9. Wczoraj odbyła się tu nmraczysta 
inauguracja polsko-francuskiej linji okrętowej, t. zw. 
bezpośredniej linji Gdynia—Ameryka Południowa, łą- 
czącei Gdynię z Hawrem i portami Ameryki Połndnio- 
wej. Na linji tej, której stworzenie przyszło do sku- 
tku dzięki porozumieniu miarodajnych czynników pol- 
skich z francuskiem towarzystwem żeglugi morskiej 
„Cbargeurs Reunis”, kursować będą narazie pod flagą 
francuską, a później pod flagą polską 2 parowce pasa- 
żersko-towarowe „Krakus“ i „Swiatowid", przewożąc 
emigrantów polskich i produkty przemysłu polskiego 
do portów Ameryki Południowej i z powrotem produ- 
sty południowo-amerykańskie bezpośrednio do Gdyni. 

Wśród przybyłych na nroczystość gości znajdo- 
wali się m. in. wicemin. przemysłu i handlu Doleżal, 
dyr. dep. konsularnego w M. S. Z. Babiński, dyr. 
Urzędu Emigracyjnego Gawroński, ks. biskup cheł- 
miński Osoniewski, ambasador francuski w Warszawie 
Laroche z małżonką, szef francuskiej misji wojskowej 
w Polsce gen. Demain, przedstawiciele świata przemy- 
słowego, handlowego, prasy i t. d. 
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Katastrofaine zderzenie dwóch okrętów 
w porcie hamburskim. 

Berlin, 10. 9. W niedzielę o godz. 23.30 doszło 
w porcie hamburskim do katastrofalnego zderzenia się 
dwóch okrętów. Węglowy parowiec angielski naje- 
chał na cofający się niespodziewanie niemiecki parowiec 
wycieczkowy, na którego pokładzie znajdowało się 
kilkaset osób powracających z wycieczki. 

Bok parowca wycieczkowego został przebity dzio- 
bem (transportowca angielskiego. 

Około 50 osób wpadło do wody, pięć osób nie 
zdołano odnaleźć i uratować. Na parowcu wybuchła 
panika, którą powiększył brak światła. Katastrofa nie 
przybrała większych rozmiarów dzięki przytomności 
amysłu kapitana okrętu angielskiego, który zorjento- 
wawszy się w sytuacji, zamiast dać koutrparę, zaczął 
posuwać się w dalszym ciągu pełną parą naprzód, 
pchając przed sobą przedziurawiony parowiec wy- 
cieczkowy, w którego boku tkwił dziób okrętu an- 
gielskiego. 

Dzięki temu, parowiec wycieczkowy nie zatonął 
odrazu, lecz został w ten sposób przyholowany do 
brzegu, gdzie osiadł na mieliźnie. 


Zatonięcie niemieckiego okrętu „Bavarla”. 
Sztokholm. Wczoraj w pobliżu wyspy Aland za- 
tonął podczas silaej burzy niemiecki okręt „Bavaria“. 
O losie załogi niema dotychczas żadnej wiadomości. 
Katastrcię tego okrętu obserwował pewien lotnik 
szwedzki, który w danej chwili zaajdował się nad mo- 
zem. Po powrocie do Sztokholmu, lotnik zaalarmo- 
wał szwedzkie władze morskie, które na miejsce, okre- 
śione przez lotnika, wysłały ekspedycję ratunkową. 


Wypadek samochodowy P. Prezydenta 
Mościckiego. 

Warszawa, 7. 9. W czasie wczorajszej podróży 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej zdarzył się wypadek 
samochodowy, który cmal nie pociągnął za sobą itra- 
gicznych skutków. 

W samochodzie typu „Cadillac“ pękł wąż torowy 
kierownicy, wskułek czego szofer nie mógł kierować 
autem. Ponieważ jeduek auto jechało wolno, szofer 
puścił w ruch hamulce i auto zatrzymał. 


Nowe wielkie nadużycia na szkodę 
skarbu Państwa. 

Katowice, 8 9. Tutejsza firma spirytasowa Stall 
i S-ka dopuściła się nadużyć na szkodę Monopolu 
Spirytosowego. Po wykryciu nadużyć właścicielka 
frmy Better nmknęła zagranicę. Obecnie stwierdzono, 
że cgólae pretensje skarba państwa w tej sprawie się- 
gają około 1 i pół miljona złotych. 
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Z LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 


Cudnie wyglądała w tej chwili, z głową dnmnie 
podniesioną, z piorunami w oczach, z nśmiechem gorz- 
kim pa ustach. 

Pocałowała kilkakrotnie list pani Fontange. 

— Ty tylko, mój skarbie, jesteś dla mnie prze- 
znaczony. Niczyje oczy nie spojrzą więcej na ciebie. 

Zamknęła list natychmiast do srebrnego kutere- 
czka, z zamkiem nader misternym , od którego klu- 
czyk złoty nosiła zawsze przy łańcuszku od zegarka. 
Kuferek ofiarował jej raz na imieniny pan Fontange. 

— Joasia — rzekła do niej matka w ciągu daia 
— dostałaś z rana list od mojej ciotki, i wcaleé mi 
go nie pokazała. 

— Nie będzie mogła moja biedaa mama chrze- 
stna zjechać na mój ślub odrzuciła Joanna. 
C:erpi okropne bóle reumały :zne. Bardzo mi przykro, 
że jej w tym dniu nie zobaczę. Dołączyła do listu 


grabą sumę, za którą mam sobie coś kupić od niej. 
— Wszystko to dobrze, ale radabym jej, list prze- 


czytać. 
— Àh! już nie istnieje, droga mateczko, 


Tak się 


I 
Gdynia—Ameryka Południowa. | 


Wiadomości. 


Nowemiaste, dnia 12 września 1938 2. 


Kalendarzyk. 12 września, Środa, Imienia NMP. 
13 września, Czwartek, Eugenji p. 
Wschód słońca g. 5 — 6 m. Zachód słońca g. 17 — 58 m. 
Wschód księżyca g. 4 — 26 m. Zachód księżycaz. 11—01m. 


2 miasta i powiatu, 


„Tydzień Dziecka“. 


Nowemiasto. Na terenie całej Rzeczy pospolitej 
odbędzie się od 16—23 września propagandowy „Tydzień 
Dziecka”, zorganizowany przez Polski Komitet Opieki 
nad Dzieckiem. 

Tydzień ten ma uprzytomić społeczeństwu olbrzymie 
znaczenie opieki nad dzieckiem, dzięki której zachodnie 
państwa europejskie zdołały zwalczyć u siebie śmiertel- 
mość dzieci, dziecięce choroby zakaźne, a równocześnie 
złagodzić los dzieci najuboższych. Praca nad uświado- 
mieniem społeczeństwa o jego obowiązkach wobec poko- 
leń najmłodszych, czy to przez tworzenie odpowiednich 
zakładów opiekuńczych, czy też przez bezpośrednie 
wyehowanie i dożywianie dzieci ubogich, posiada dla 
społeczeństwa i Państwa znaczenie pierwszorzędne. 

W tym celu zawiązały się w Nowemumieście i Luba- 
wie komitety „Tygodnia Dziecka”, które w dniach „od 
16— A września podejmą swą działalność. 

tosownie do programu „Tygodnia ;Dziecka” ame. 
dzie > się: 

w Nowemmieście herbatka z tańcani Ibafetem 
— w środę, dnia 19-go bm. o godz. 20-te) w 
Hotelu Polskim. 

w Lubawie akademja z występami muzycznemi 
— w niedzielę, dnia 16-go bm. o godzinie 20-tej 
w auli gimnazjalnej. 

Bij A Panie z komitetu w obydwu miastach 

akcje kwestową. 

Należy wyrazić nadzieję, że społeczeństwo powiatu 
lubawskiego, które tylokrotnie wykazało zrozumienie 
dla swych obewiązków obywatelskich, nis odmówi swej 
współpracy w dziele nad szczęściem i zdrowiem tego, co 
wszyscy mamy najdroższego: dzieci naszych. 

Przewodnicząca Komitetu „Tygodnia Dzieeka* 

Zofja Adamowa Bederska. Sekretarz: Czarnowski. 


Preśba. 


Nowemiasto. Zarząd Tow. św. Wincentego 
a Paulo — Nowemiasto zwraca się do Szanownego Oby- 
watelstwa miasta i okolicy z gorącą prośbą o przyjście 
z pomocą naszym biednym przez składanie ofiar bądź to 
w Żywności, bądź też w przenoszonej a całej odzieży. 
Ofiary uprasza się złożyć na ręce Siostry Gminnej w 
godz. od 3—4 po poł w Ochronee. 


Zarząd Tow. św. Wincentego a Paulo składa wazy- 
stkim, którzy przyczynili się złożeniem ofiary do wypo 
sk biednego chłopca do zakonu serdecznie „Bóg 
zapłać 


Egzamin organistowski. 


Nowemiasto. Miejscowy organista przy koście- 
le parafjalnym p. Smukała zdał w tych dniach przed 
Specjalną Komisją w Pelplinie egzamin organistowski I kl. 


Z targu. 


Nowemiasto. Na targu w dniu wczorajszym pla- 
cono następujące ceny: za ft. masła 2.60—2.80, jajka za 
md]. 2.30—2.40, twaróz za kawałek 40—50 gr. gęś 8.00, 
kaczka 5.50, kura 3.50 25.60, kurczę 1.53—2.00, węgorze 
3.00, szczupaki 1.20, okonki 0.40—1.00, płotki 1. -00 za 3 Ít. 

mdl. g 4 1.00—1. 50, ft. pomidorów 1,00, wiśnie 40gr, 
jagod x —,60, jeżyny —.40, borówki 1.—, za ltr., kalafior 
—,20—1 .00, gruszki —,15—80, jabłka —,20—30, śliwki —.20 
—40 za miarkę, główha kapusty —.20 —50, wiązka cebuli 
—.10, marchwi —.15, kartofle 5.00—5,50, pazenica 21.—, 
żyto 17.50, ewies 16.—, jęczmień 16.50, Świnie 100—105 zł, 
za centnar. 


Fatalny wypadek za spłoszonemi końmi. 


v Lubawa. Dnia 7 bm. jechał woźnica Jan Mali- 
zsewski, lat 19, zatrudniony u kupca Zielińskiego, paro- 
konną furmanką, silnie obładowaną drzewem. Przy wy- 
locie do ulicy Grunwaldzkiej około Apteki, zaczęło drze - 
wo z wozu spadywać na dyszel i między Konie, które na 
skutek tego płosząc się, poczęły biec. Na krzyżówce ul. 
Grunwaldzkiej i Kopernika, gdzie mieszka właściciel, ku- 
piee p. Zieliński, nie zdołał woźnica koni w czas nawrócić 
i skutkiem tego z całym rozmachem uderzyły dyszłą w 
drzwi wejścia do składu kolonjalnego właściciela koni p. 
Zielińskiego. Woźnica, który w czasie tym siedział na 
dyszli, wpadł do sklepu, nie odniósł jednak jk wk 
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He" wyczytawszy w liście, że wcale nie przy- 
jedzie, iż w rozdraźnieniu cisnęłam papier w ogień. 
Jak teraz biedaczka nauczyła się kłamać gładko 
w żywe Oczy! Niestety! od miesiąca czyż robiła co 
innegol... Z potrzeby, człowiek wszystko sobie przy- 
swaja. | Joanna, ta dawniej szczerość uosobniona, 
dziś nie wymówiła prawie jednego słowa prawdy. 


Nadszedł wreszcie dzień straszny dla niej. W po- 
niedziałek o czwartej po poładniu wzięli ślub cywilny, 
a nazajutrz powtórzyli go z całą -uroczystością w ko- 
ściele Panny Marji Loretańskiej. 

Rzecz naiuralna, że nie było na ślubie państwa 
Lambert. 

Stary hrabia de Sirmaise był jednym ze świadzów 
Joanny. Syn jego Gaston nie przyjął zaprosin na ślab 
jako drużba, mimo że baron de Prócourt był u niego 
z wizytą osobno. Podczas ślubnej ceremonji udał się 
Gaston do pani Lambert, aby mówić z nią o Jerzym 
przez cały wieczór. 

Tego samego dnia była wspaniała uczta w salo- 
nach „Grand-H>tel”, na sześćdziesiąt osób. Obiad 
odbył” się zimno, sztywnie, ceremonjalnie, jakiemi są 
zwykle podobne urzędowe biesiady. Każdy 
z zaproszonych czuł się dziwnie pomieszanym. Zdawa- 
ło się wszystkim gościom, że otaczaich jakaś ciężka, 
dnszna, trująca atmosfera. Wiedzieni instynktem, myśleli 
mimowolnie patrząc na tę cudownie piękną pannę 
młodą, lóniącą perłami i brylantami, całą w bieli: 


| szwanku, Natomiast koło wozu uderzyło jednege kenia 
w tylną nogę z taką siłą, że Hamalo mu je w 
miejscach. Przywołany lekarz weterynaryjny p. Ronz- 
czak zarządził zastrzelenie konia — ponieważ nie byłe 
nadziei uratowania go. Wartość konia oblicza się ną 


około 1000 zł. 


Włamanie. 


v Lubawa. W nocy z dnia 9—10 bw. skradziono 
z cukierni p. Romana Blocha w Lubawie nastepujące 
przedmioty : 6 butelek „„Szampana'* 5 butelek „Burgon- 
da", 808 papierosów (plaskie), 500 pomorskich, kJ ceraty, 
i ręczny koszyk, ogólnej wartości 258 zł. 

Nieznani sprawcy dostali się do wnętrza ze strony 
podwórza przez niezamknięte okno. Dochodzenie w toku, 


Budowa pomnika. 


Rakowice. Na rzecz budowy pomnika ku uści 
wdzięczności Królowej Korony Polskiej — przy granicz- 
nej stacji kolejowej Rakowice urządza niżej podpisany 
komitet w przyszłą niedzielę, dnia 16 września rb o godz. 
8 wieczorem na salce parafjalnej w Sampławie uroczy- 
stą wieczornicę, z następującym programem : 

Wstępne przemówienie przewodniczącego Komitetu 
Honorowego, deklamacje, śpiew, odegranie dwóch prze- 
pięknych, treściwych i bardzo zajmujących sztuk teatral- 
nych p. t. „Złoty strumień" i „Zwycięstwo Miłości”, 
Podczas przerw przygrywać będzie muzyka smyczkowa. 

Ceny biletów od 1—3 zł. Nabyć je można poprzednia 
w Sampławie u nauczyciela p. Chabowskiego, w Rako- 
wiecach u zawiadowcy stacji, a w dniu przedstawienia 
od godz. 6 wiecz. przy kasie na salce. 

Generalna próba odbędzie się w sobotę, duia 15 wrze- 
śnia o godz. 7 wieczorem. Wstęp dla dzieci 30 gr., dla 
dorosłych 80 gr. Ze względu, iż czysty zysk jest prze- 
zmaczony na ufundowanie wyżej wspomnianego pomnika, 
którego budowę już rozpoczęto, Komitet prosi całe tutej- 
sze obywatelstwo o jaknajżyczliwsze poparcie tak wznio- 
słej sprawy, przez łaskawe przybycie na wieczornicę. 


Komitet budowy pomnika ku czei wdzięczności 
Królowej Korony Polskiej Sampława — Rakowice. 


Z widłami chciał się rzucić na urzędnika gosp. 


v Babalice. Dnia 6 bm. około godz, 6,30 robotnik 
J. W. z majątku Babalice za zganienie go przy pracy 
chciał się rzucić na urzędnika gospodarczego p. Laube- 
go z widłami w ręku. P. L. achronił się od możliwego 
pobicia lub przebicia tylko w ten sposób, że odruchowo 
schwycił za tylną kieszeń, jakoby w zamiarze wydobycia 
z niej rewolweru — chociaż w rzeczy samej żadnej bro- 
ni palnej wówczas przy sobie nie miał. To napastnika 
przestraszyło i przytrzymało cd wykonania zdrożnego 
zamiaru. 


2 Pomorza 


Tydzień L. 0. P. P. w Lidzbarku. 
q Lidzbark. w Em RSA urządzono w ub, 


esse staraniem L wykłady i kt 
kazy tej najstraszniejszej broni wojennej, 3 
gazu trującego. Lidzbarku mimo Canas 


prób zawiązania miejscoweg» komitetu L. ©. PMP, 
społeczeństwo nasze jednakże okazało zawsze bardzo 
mało zainteresowania, tak że tylko bardzo mało gości 
przybyło na zebrania, które szeroko JU on zareklamo- 
wane. Zarząd Wojewódzki L. O. P. P., chząc u świa- 
domić najszersze warstwy społeczeństwa z koniecznością 
zaznajomienia się z obroną przeciwgazową, wysłał spe- 
jealny wagon gazowy Dyrekcji Kolei Państw. w Gdań- 
sku. Wagon ten przybył w ub. wtorek po połud, o godz. 
4-tej na dworzec miejski. Obywatelstwo, dzięki szerokiemu 
zareklamowaniu tej imprezy, dość licznie zwiedziło wóz 
ten, gdzie objaśniał specjalny urzędnik dyrekcji kolejo- 
wej. Prócz tego wyświetlono film propagandowy o stra- 
szliwych skutkach wojny gazowej. Przypuszczać należy, 
że społeczeństwo nasze nareszcie zrozumie ważność orga- 
nizacji L. O. P. P. i stworzy ‘miejscowy komitet, który 
przez intensywną pracę uświadomi najszersze warstwy 
naszego społeczeństwa i przyczyni się do powiększenia 
naszej floty powietrznej, aby należycie zabezpieczyć gra- 
nice naszego państwa. 


Włamania i kradzieże na wsi. 


q Lidzbark. Już od dłuższego czasu, t. j. po zwol- 
nieniu najrozmaitszych przestępców kryminalnych z wię- 
zień na skutek amnestji, mnożą się w zastraszający spo- 
sób kradzieże i włamania. Wąpiersku włamali się 
złodzieje do p. Zawadzkiego i okradli go zbislizay i gar- 
deroby. Wartość skradzionych rzeczy wynosi około 600 zł. 
Niemniej słyszy się o kradzieżach pieniędzy. Bardzo 
dożo ludzi chowa swoje oszczędności w demu w sian- 
niku. Nie też dziwnego, że zostaną im skradzione. Tak 
w ostatnim czasie skradziono pownemau obywatelow 
Ex wd poważną kwotę. Zamiast chować oszczędności. 
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— To nieszczęśliwa ofiara! 

O dziesiątej skończył się obiad wystawny. Małe 
tylko grono przyjaciół najserdeczniejszych odprowadzi 
ło małżonków do pałacu państwa de Précoart, gdzie 
się miał wieczór zakończyć. 

Ścisłe kółko gawędziło w małym saloniku. W 
wielkim zabierano się do gry przy kilku zielonych 
stolikach. Służba nwijała się tu i ówdzie, coznosząc 
na srebrnych tacach chłodniki, ciasta i cukry, tudzież 
wina deserowe. 

Baronowa weszła była na chwilę do swego poko- 
ju. Joanna poszła za matką. Zjawił się wkrótce na 
progu i Borsenne, pytając, czy wołno podzielić to ich 
sam na sam? 

Zanim matka miała czas zawołać 
żywo przemówiła: 

— Tak... tak... proszę wejść. 

Stanęła przed dażem ruchoniem zwierciadłem, niby 
coś poprawiając na głowie. Umieściła się jednak w 
taki sposób, żeby widzieć w zwierciedie wszystko, co 
się będzie odbywało poza jej płecami. 

Borsemme wyjął z zanadrza spory pęk listów, za- 
pieczętowany w jednej dużej kopercie i odezwal sią 
tonem słodziatkim, podując go Adeli: 

— Dotrzymaję danej obietnicy, pani baronówo... 
Te listy do miej należą, zwracam je zatem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„tie”, Joanna 
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REKI NE KODA 
OGŁOSZENIE 


T. C. L. w Nowemmieście. 


Wydawanie książek jak dotąd we 
wtorki i piątki od godz. 6—7-mej. 


Uprasza się przy wpisle nie przy- 
syłać dzieci, tylko niech rodzice 
sami przybędą w celu wpisania się. 


Czytelnia zaś otwarta jest od dziś w każdy 
dzień od godziny 7—9 wieczorem, zaś w nie- 
dziele i święta od godziny 4—5 po pełudniu. 


w domu i w ten sposób przyczyniać się do zmniejszenia 
obrotu pieniędzy, powinni obywatele oddać swe oszczędno- 
Ści do instytucyj bankowych, gdzie prócz pewności otrzy - 
mania zwrotu swoich pieniędzy otrzymaliby dość powa- 
żny procent. Jest to przestroga dla drugich. 


Niewinnie posądzony o kradzież. 


o Działdowo. Pod zarzutem dokonania kradzieży 
100 zł na szkodę p. Konstaneji Dreszlerowej, policja przy- 
trzymała 16-to-letniego syna p. W., którego po przesłu- 
chaniu wypuszczono na wolność, gdyż wykazała Bię je- 
go niewinność. 


Wybryki wyrostków. 


o Pryjoma, pow. Działdowo. Spokojna nasza 
wioska w ostatnim czasie stała się terenem licznych wy- 
padków wybryku, dokonywanego przez kilku wyrostków, 
którzy po skończonej pracy wałęsają się na ulicy i za- 
czepiają mieszkańców. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o ataku przez tych 
wyrostków na zagrodę p. Ottona Brocka, a obeenie no- 
tujemy dalszy wypadek, który miał miejsce dnia 8 bm. 
Tym razem obrano sobie za ofiarę p. Józefa Przytułę — 
rudawego — którego prowokowano mianem lisa i usiło- 
wano wtargnąć do mieszkania. Napadnięty użył na po- 
strach broni palnej. Ponieważ rodzice nie mogą lub nie 
chcą wkroczyć, aby ukrócić swawolę tych wyrostków, 
tuszymy, ża Policja przywróci wkrótce taki spokój, który 
panował u nas dawniej. 


Kradzieże z włamaniem. 


o Płośnica, pow. Działdowo. Dnia 7 bm. w porze 
mocnej wtargnęli przez okno dotychczas niewykryci 
sprawcy do mieszkania "gospodarza Jana Sikorskiego 
któremu zabrali 2 pary damskich trzewików, 52 sztuk 
aj, 5 p. guzików do mankiet i 1 srebrną dewizkę. — 

Następnej nocy 8. bm. również przez okno włamano 
się do mieszkania leśniczego p. Fafińskiego w Płośnicy na 
wybudowaniu, któremu zabrali 1 dubeltówkę bezkurkową, 
lornetkę, chleb i wyroby mięsne. 

Złodziei tropi pies policyjny, 
Lidzbarka. 


o Koty, pow. Brodnica. Dnia 8. bm. wtargnęli 
przez okno do mieszkania gospodarza Kalisza nieujęci 
dotychezas sprawcy, którzy p. K. zabrali 1 krótki kożuch, 
dużą burkę zimową, plaszcz letni, suknię damską i 3 bo- 
chenki chleba. 


a ślady prowadzą do 


Kradzieżżroweru z pola. 


o W. Turza, pow. Działdowo. Gospodarz Jan 
Abramowski, pojechawszy na pole orać, zabrał z sobą ro- 
wer, który zakłódkowany zostawił w rowie przy drodze. 
Pewien osobnik, idąc drogą, rozbiwszy kłódkę, zabrał ro- 
wer. Policja jest na tropie złodzieja. 


Okrężne. 


o Grodki, pow. Działdowo. Dnia 8, bm, majętność 
Grodki urządziła swoim pracownikom okrężne. Przy 
dźwiękach orkiestry bawiono się ochoczo na dziedzińcu 
majętności do późnej nocy. 


Komorne za czwarty kwartał 1328. 

Od 1 października wchodzi w życie dalsza auto- 
maiyczna podwyżka komornego dla tych wszystkich 
lokali, które nie osiągnęły jeszcze pełnych 100 proc. 
stawki przedwojennej. Do kategorji tej należą obecnie 
już tylko lokale 1 i 2-izbowe, czyli jeden pokój 
z kuchnią, jeden pokój lub sama kuchnia. Z lokali 
takich w czwartym kwartale opłacać się będzie 55 proc. 
komornego przedwojennego, czyli za każde 10 marek 
przedwojennych niemieckich — 6 zł. 76 i pół grosza. 

Wszystkie lokale większe, t. znaczy już 2 pokoje 
z kuchnią, 3 pokoje i t.d. opłacać będą od pierwszego 
października pełne 100 proc. przedwojennego komor- 
nego, czyli za 10 marek niemieckich przedwojennych, 
12 zł 30 gr. 

Lokale 1- i 2-izbowe opłacać będą ze Świadczeń 
tylko wodę, natomiast pozostałe żadnych już nie 


opłacają. 


Nie do uwierzeniz, a jednak prawdziwe! 
Na cześć Boga-Słońca, złożono, jak za dawnych 

czasów, na stosie ofiarnym człowieka. 

W tych dniach w Estonji na wyspie Ezel miał 
miejsce wypadek, który bardzo przypomniał czasy po- 
gaństwa. Grupa włościan, dobrze podniecona, zaczą- 
wszy mówić o długiej, dżźdżystej pogodzie, postanowiła 
ostatecznie przebłagać boga-słońca. 

W tym celu zdecydowano się złożyć bogu w ofie- 
tze — żywego człowieka, pewnepo robotnika. 

Na skrzyżowaniu dróg, o północy naniesiono su- 
chych gałęzi i drzew i urządzono ognisko, Ofiarę 
związano i podniesiono nad niem. Następnie zapalono 
ognisko i ogień ofiarny na cześć boga-słońca zaczął 
się rozpalać. 

Przywiązany chłop długo krzyczał i rzucał się, 
lecz bałwochwalcy ezelscy nie zwracali na to żadnej 
uwagi. 

Jedmak ofierse udało się zwolnić ze sznurów 
I zbłec, gdyż pijani sprawcy nie mogli go ścigać. 


Święto Przysposobienia 
Wojskowego. 


Nowemiasto. Nasze tegoroczne obchody uroczy- 
stościowe stanowczo znajdują się pod szezęśliwemi auspi- 
cjami. Słoneczna, miła pogoda — czysty lazur nieba — 
no i podniosły, serdeczny nastrój tak uczestników, jak 
i mieszkańców miasta, to ich zwykły koloryt. A co do 
zręczności i wprawy w dekoracji i upiększeniu miasta, to 
coraz ona staje się widoczniejszą i wspanialszą. Tak 
rzecz się miała i co do dopiero przebrzmiałej uroczystości 
niedzielnej Przysposobienia Wojskowego. Znów powódź 
zieleni, znów szelest niezliczonych chorągwi, znów od- 
świętny strój całego miasta, znów jasny pogodny uśmiech 
nieba i zadowelone, rozradowane, pełne podniosłej dumy 
oblicza gości i mieszkańców. Pochód sobotni i cąpstrzyk 
wigilijny miał znamionować mieszkańcom niezwykłość uro- 
czystości, która, jak wielkie święta kościelne, musiała 
mięć i swoją wigilję. Pochód wieszorny wigilijny. kro- 
czący wśród wieczornej ciszy, przy dźwiękach muzyki 
orkiestry 67 p.p. z Brodniey, zatrzymał się przed Staro- 
stwem, gdzie odegrano „Wszystkie nasze dzienne sprawy". 

W niedzielę rano pobudka, rozlegająca się po mieście, 
obwieściła mieszkańcom zapoczątkowanie uroczystego dnia. 
Ze wszystkich stron walić się poczęły de gościnnego 
grodu naszego, to z muzyką, tu ze śplewem, to z ożywio- 
nym rozgwarem dziarskie, rozliczne zastępy różnorod- 
nych organizacyj jednego wielkiego zespołu pod mianem 
Przysposobienia Wojskowego. Plae gimnazjalny stano- 
wil dla nich miejsce zbiorne. O godz. 11 i pół nastąpił 
wspaniałym pochodem odmarsz na Mszę polową. W po- 
chodzie uczestniczyły następujące towarzystwa i z na- 
stępujących miejscowości: (gwiazdką oznaczone, ze sztan- 
darami). 

Tow. Gimn. „Sokol“: ł. Nowemiasto *, 2. Lubawa *. 
8. Ostaszewo, 4. Jeglja, 2. Grodziczno—Linowiec. 

Tow. Powst. i Wojaków: 1. Grodziezne *, 4 Jamiel- 
nik *, 3. Szwarcenowo *, 4, Krotoszyny *, 5. Rywałdzik, 
6. Skarlin *, 7. Sampława *, 8. Radomno*, 9. Rybno*, 
10. Kazaniee, 11. Wałdyki, 12, Lubstynek, 13. Prątnica, 
14. Lubawa *, 15, Nowemiasto *. 

Stow. Młodzieży Polskiej: 1 Lubawa *, 2. Nowemia- 
sto *, 3. Mroczne *. 4. Radomno, 5. Taszewo *, 6. Skarlin, 
7. Byszwałd, 8. Rożental, 9. Grabowo, 10. Sampława, 11. 
Ostrowite. 

Młodzież Wiejska: 1. Radomno, 2 Gryźliny. 

Hufce Harcerakie: 1. Lubawa, Państw. Seminarjum 
Nauczycielskie *, 2. Lubawa, Państw. Progimnazjum, 8. 
Nowemiasto, Państw. Gimnazjum *. . 

Hufce Szkolne: 1. Lubawa, Państwowe Szminarjum 
Nauczycielskie. 

Stan liczebny w dniu Święta P. W. wynosił 789 czł. 

Imponujący był ten pochód, ale najwznioślejszą 
częścią, to uroczysta, polowa Msza św. na rynku, przy 
przecudnie przybranym ołtarzu, przed lokalem „„Drwęcy** 
Nieprzeliczone tłumy wiernych, zalegających rynek, w po- 
śród których długie szeregi członków Przysposobienia 
Wojskowege, las sztandarów, to jakby wizja z przeszło- 
ści, kiedy to rycerstwo polskie stawało przed ołtarzem 
pańskim, ślubując życie, krew i mienie dla Ojczyzny. 

Przede Mszą zdał raport por. p. Sikorski p. podpułk. 
Tarczyńskiemu z Brodnicy, który dokonał w towarzy- 
stwie p. Starosty przeglądu oddziałów. Rozległ 
się srebrzysty głos dzwonka. Rozpoczęła się uroczysta 
Msza św., celebrowana przez ks. wikarego Porzyńskiego, 
również byłego oficera. Ciche szepty modlitewne, rado- 
sne uniesienia sere ludzkich — potężne akordy muzyki 
wojskowej, płynęły w zwyż ku niebieskiemu sklepieniu, 
z którego znów spływały ku nam całe potoki złocistych 
blasków. 

Skończyła się msza św. Z mównicy przed „Drwęcą* 
silnym metalowym głosem rozbrzmiewają po rynku 
patrjotyczne słowa p. Starosty, krzepiące ducha — stano- 
wiące zachętę do dalszej pracy, a kończące się okrzykiem 
na cześć Prezydenta Państwa. 

Serdecznie wita przedstawicieli władz wojskowych 
i cywilaych, między którymi i starosta powiatu brodni- 
ckiego, p. Olszewski — burmistrz miasta p. Kurzętkowski, 
wnosząc okrzyk na cześć marsz. Piłsudskiego.  Odpo- 
wiada podpułk. Tarczyński wyrażeniem gorącego zachwy- 
tu nad tem, czego dziś iest świadkiem, wznosząc okrzyk 
na Przysposobienie Wojskowe powiatu lubawskiego, 
które uznaje za przykładne dla innych. Zadowolenie 
maluje się na twarzy oficera inatrukeyjnego P 
p. por. Sikorskiego. Przecież te jego główna zasługa, że 
tak się przedstawia życie w Przysposobieniu Wojskowem 
naszego powiatu. z 

I już formują się szyki i niezmiernie długim szere- 
giem kroczą przez rynek dla odbycia defilady. Impo- 
nujący widok. Rycerski dueh, żołnierska podstawa, 
stalowa wola, bije od nich wszystkich, czy to już dojrza: 
łych m$sżczyzn. czy to młodzieńsów, czy jeszcze dzieci 
prawie. Wszystkich jedna ożywia myśl — być tarczą 
i ebroną zagrożonej Ojczyźnie. i 

Następuje odmarsz na barwnie przystrojone boisko 
— tu wspólny obiad — ćwiczenia i zawody, Tłamy 
ludności przypatrują się wszystkiemu z wiełkiem zainte- 
resowaniem. Po skończonych zawodach p, Starosta roz- 
daje zwycięzcom cenne nagrody i dziękuje wazystkim, 
którzy do uświetnienia uroczystości się przyczynili. 
Wieczorem odmarsz do miasta i zabawa taneczna w 
Hotelu Polskim. 


Wynik zawodów lekko-atletycznych w dniu 
Święta P. W. w Nowemmieście. 


W dniu Święta P. W. odbyły się na prowizorycznam 
boisku w Nowemmieśzie zawody lekko-atletyczne, w któ- 
rych wzięło udział 147 zawodników z różnych org. P. W. 
powiatu, Wyniki w poszczególnych konkurencjach są 
słabe ze względu na brak odpowiędniego boiska. Zawo- 
dy przyniosły następujące wyniki: 


Bieg 100 mtr. 


1. Nowakowski L Tow. Gimn. S>kół Nowemiasto 13.2 sek. 
2. Bruski Stefan a m s a 13,4 sek. 
8. Gawroński Jan, Hafiec Szkol. przy 


Państw. Seminarjum Nauczyciel. Lubawa — 
Bieg 200 mtr. s 


1. Rzepka Kaz. St. Mlodz. Polsk. Ń>wemiasto 28,4 sek. 

2. Hine WŁ. 'Tow. Gimn. Sokół e 2 kr. wtyle 

3. Rabiega Tow. Pow. i Woj. Krotoszyny = 
Bieg 800 mtr. 

1. Dworznikowski J. T. Gimn., Sokół Nowemiasło 2,35 min. 

2. Wałdowski Edm: ,, 06 GO „ = 

3. Łupieki Antoni 5 s f s. = 
Bieg 1508 mtr. 

1. Soboczyński L. Stow. Młodz. Polsk. Skarlin 4,54 min, 


2. Olszewski Fr. Tow. Gimn. Sokół Nowemiasto — 
3. Dągowski Ber. |.,. » ._ „ Lubawa z 
4, Rost Alfons Hsro. Hufiec przy 

Państ. Seminarjum Nauczyciel. Lubawa — 
5. Gregorozyk J. Stow. Młodz. Polsk. Tuszewo — 
6. Góralski Kd, Tow. Gimn. Sokół Jezlja — 


Bieg 300% mir. 
1. Kamiński An. Tow. Gimn. Sokół Nowemiasto 11,33 min. 
2. Olszewski Wł. ,, a A A — 
3. Rzepka Kaz. Stow. Młodz. Polsk. s => 
4. Krezymon J. Tow. Gimn. Sokół Ostaszewo — 
5. Wyźlic Franc. Hufiec Szkolny 


rzy Państw. Sem. Nauczyciel. Lubawa — 
6. Kity Szczepan Hufiec Szkolay 
przy Państw. Sem. Nauczyciel. Lubawa ~= 


Sztafeta 4X10% mtr. 
. Hufiec Szkol. przy Państw. Sem. Naucz. Lubawa, 
Stow. Młodzieży Polskiej Nowemiasto 
. Towarzystwo Gimn. Sokół w. 
Pchniecie kula 71, kig. 
„.Mreczyński Bol. T. Gimn. Sokół Nowemiasto 10,86 mtr. 
(dobry wynik). 
. Domanowski Paulin Hufiec Szkol. 
przy Pąństw. Seminarjum Naucz. Lubawa 9.69 mtr. 
. Kaczmarek St. Tow. Gimn. Sokół Ostaszewo 9,40 mtr. 
Poza konkursem zajął 
miejsce przod. Dudziak Policja Państw. 9,50 mtr. 
: Rzut dyskiem 2 kg. 

. Zawadzki St. Stow. Mlodz. Kat. Nowemiasto 25,82 mtr. 
. Wieczorek Al. Hare. Hufiec przy 
Państw. Saminarjam Nauczyciel. Lubawa 25,54 mtr. 
. Szwarc Franc, Tow. Gimn. Sokół Nowemiasto 24.45 mtr. 
Skok w dal. 
. Czapliński H. Hufiec Szkolny 

przy Państw. Semia. Naucz. Lubawa 5,25 mtr. 
2. Hine Wład. Tow. Gimn. Sokól Nowemiasto 5,22 mtr. 
3. Zieliński J. Q,, 6 ta A 4,99 mtr. 

Skok o tyczee. 
i. Mroczyński Bol. T. Giman. S»kół Nowemiasto 2,40 mtr. 
i (przez losowanie) 
2, Pawski Frane. , = » Nowemiasto 2,40 mtr. 
Strzelanie śrutem i łukiem. 

1. St. pust. Czoska Franc, Pelicja Państw. Nowemiasto. 
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Dokończenie zawodów lekko-atletycznych. 


Z powodu nieukończenia zawodów lekko-atletycznych 
w dniu Święta Przysp. Wojsk. odbędzie się dalszy ciąg 
zawodów w dniu łö. 9, 28, na boisku w Nowemmieście 
i to w następujących konkurencjach : 

a) bieg 400 mtr. 

b) sztafeta 4X400 mtr. 

e) rzut oszczepem, 

d) skok w zwyż, 

e) rzut granatem oburącz, 

f) skok o tyczee (o zajęcie 3 miejsca), 

g) koszykówka, 

h) siatkówka. 

Zgłoszenia zawodników należy nadesłać najpóźaiej 
do dnia 15. 9. 28 r. Zawodnicy  niezgłoszeni nie będą 
dopuszczeni do zawodów. Zbiórka zawodników w dniu 
16. 9. 28 r. o godz. 13,30 na boisku. 


Powiatowy Komendant Przysp. Wojsk, 
—) Sikorski, por, 


KĄCIK SPORTOWY. 


Z życia harcerstwa w Lubawie. 


Lubawa. Wakacje tegoroczne w życiu harcerskiego 
hufca lubawskiego były pracowite, zostawiły moc wspom- 
nień, postawiły nas wyżej technicznie i ideowo, dały choć 
części harcerzy zakosztować życia obozowego. 

Przygotować obóz i poprowadzić w naszych warunkach 
było bardzo trudno. Brak umundurowania, ekwipunku 
obozowego, osobistego, a w kasie dochodu 4 zł., 
oto warunki, w jakich zrodziła się w głowach harcer- 
skich władz hufca lubawskiego szałona myśl, iż ma się 
urządzić obóz. Braki wypełnialiśmy narazie humorem. 
pracowaliśmy i wierzyliśmy. Los nam się uśmiechnął. 
Widząc nasze wysilki i zapał do pracy zaopiekował się 
nami prawdziwie po ojcowsku prezes Koła Przyjaciół 
p. Dr. Wierzbowski, udzielając jaknajdalej idącej po- 
mocy. 

Uzyskaliśmy długoterminową i bezprocentową poży- 
czkę, dzięki której udało nam się umundurować hufiec 
harcerski. | 

Lecz nie koniec kłopotów. Reazpoczęły się gorączko- 
we przygotowania do obozu. Mamy głęboką wiarę, że 
obóz musi dojść do skutku mimo wielkich braków na 


każdym kroku. 

Pomyślał prezes: „Jeśli nie można inaczej, to 
kwesta". Niemiła to czynność, ale niech cęl, uświęca 
Środki. I zajął się gorliwie tą niewdzięczną pracą, dają 
do dyspozycji nawet własny samochód i ludzi do kwe- 
stowania. Obywatelstwo w Lubawie i w okolicy nie 
pozostało głuche na nasze wołanie, a pospieszyło z pomo- 
cą, szykując różne grochy, kasze, mąki, krojąc sery, 
słoniny itp. artykuły odpowiednie do obozu. Znaałazł się 
nawet prawdziwy, żywy baran, którego z triumfem za- 
wieziono samochodem na miejsce przeznaczenia razem 
z kucharzem i komendantem obozu. Dory były najró- 
ZŻnorodniejsze w naturze, w pieniądzach, a czasem kilka 
słów złośliwych, jak to zwykle u ludzi, czemu się przecież 
nie należy dziwić, boć ludzie są ludźmi i wszyscy nie 
mogą się interesować harcerstwem. 

A kiedy ekwipunku obozowego dostarczyło nam woj- 
sko, a sportowego Dyrekcja seminarjum, byliśmy panami 
sytuacji. 

Nadszedł dzień 10 lipca. Z triumfem ruszyliśmy na 
20 dni w lasy, na trudy, niewygody, krzepić ciało, krze- 
pić dacha, słuchać, co tam gwarzy las stary... 

Jechało nas 22 przedstawicieli 3-ch drużyn. 

I rozpoczęły się dni twardej pracy, w trudnych wa- 
runkach, a takie miłe, takie słoneczne. Szkoda, że tak 
mało ofiarodaweów widziało nas w obozie przy pracy; 
jeszcze bardziej szkoda, że tak mało rodziców widziało, 
co ich synowie robią w obozie harcerskim, a napewno 
staliby się przyjaciółmi harcerstwa. 

Obóz dał nam dużo. Oprócz 87 sprawności i szeregi 
stopni harcerskich, zdobytych w obozie, uczestnicy urzą- 
dzając wycieczki w okolice, poznali częściowo piękny za- 
kątek ziemi polskiej, jakim jest Pojezierze Brodnickie, 
zetknęli się z przyrodą, tą prawdziwą, a nie książkową. 
nauczyli się cenić dach nad głową sporządzany wlasnym 
przemysłem, nauczyli się szanować każdy rodzaj pracy, 
bo musieli je sami wykonywać. Stanęliśmy wyżej tech- 
nieznie i ideowo. 

Przeszły wakacje. Stajemy do pracy z nowym za- 
pasem sił, chcemy spłacić dług, który zaciągnęliśmy 
u tych, co nam pospieszyli z pomocą i dopomogli do 
urządzenia obozu. 

Imieniem komendy obozu składam na tem miejsca 
serdeczne podziękowanie p. dr. Wierzbowskiemu za gor- 
liwą i ofiarną pomoc, bez której obóz nie doszadłby by? 
do skutku, iik 

„Również serdecznie dziękują tym Wszystkim, którzy 
złożyli ofiary w naturze, czy w piehiądzach na rzecz 
obozu, dając temsamem do zrozumienia, iż sprawa har- 
cerska nie jest im obojętną. 

Jeszcze raz Wszystkim staropolskie „Bóg zapłać”. 


Komendant obozu. 


Ostatnie wiadomości z dnia Il. 9. | 


Wypadek sławnego jeźdźca maj. Toczka. 

Toruń. Jeździec polski, major Toczek, 
z centralnej szkoły artylerji, znany ze swych 
zwycięstw hippicznych w kraju : zagranicą, 
podczasrannej przejażdżki, sadząc koniem przez 
rampę kolejową, uległ nieszczęśliwemu wypad- 
kowi, a mianowicie koń potrącił się i upadł, 
przyczem major odniósł potłuczenie oraz cięż- 
kie rozbicie głowy. Ciężko rannego odwiezio- 
no do szpitala wojskowego. 


Konferencja czechosłowacko-polska 
w sprawach granicznych. 

Zakopane. Dnia 11 bm. w sali konferen- 
cyjnej rozpoczęły się obrady mieszane poisko- 
czechosłowackie, mające na celu uregulowanie 
rozmaitych spraw granicznych. Konferencja 
potrwa 10 dni. 5 


Berlin. „Vossiche Zeitung” donosi z Ge- 
newy, że w naradzie przedpołudaiowej między 
delegacją  niemiechą, a  przedstawicielami 
państw okupacyjnych, de których przyłączył 
się i przedstawiciel Japonji, omawiane sprawę 
ewakuacji Nadrenji. Dalsze obrady odbędą się 
w czwartek przed południem. Dzisiejsze obra- 
dy miały jedynie charakter ogólny. Ze strony 
niemieckiej nie stawiono dotąd żadnych propo- 
zycyj. „Vossiche Zeitung“ podnosi, że w tym 
samym dniu wieczorem byli gośćmi Briasda 
minister Zaleski, Benesz, Komeno i Maryno- 
wicz. Zaproszeniu temu przypisaje się w ko- 
łach politycznych duże znaczenie, jako mają- 
cemu związek z naradami między niemiecką 
delegację, a państw sprzymierzonych. 


Angielski przedstawiciel w Genewie poparł | 
Brianda. 

Genewa. Prasa niemiecka określa prze- 
mówienie po Briandzie, angielskiego przedsta- 
wiciela, jako całkowite poparcie wywodów 
Brianda. 


Nowy dziennik Ulstelna „Tempo“ notuje pogło- 
skę co do następcy po zmarłym ambasadorze 
w Moskwie Berndorf Rautzan. 


Berlin. Dziennik donosi, że na pierwszem 


rachabę poseł niem. we Warszawie Raucher, 
ma on jednak tę wadę, że jest socjalistą. Za 
bardziej odpowiedniego jednak uważają w ko- 
łach dyplomatycznych hr. Bernadorfa, b. posla 
w Stanach Zjednoczonych, któryby ma stano- 
wiska posła niem. w Moskwie skuteczniej mógł 
działać nad nawiązaniem stosunków między 
Rosją a Stanami Zjednoczonemi. 


Wielki proces przeciw komunistom. 
Bukareszt. W Kluj odbędzie się proces 
przeciw tajnym stowarzyszeniom komunistycz- 
nym. Oskarżonych jest 114 osób. Do rozpra- 
wy stanie 600 świadków. Akt oskarżenia za- 
rzuca podcądnym działalność antypaństwową. 


Ratyfikacja traktatu kandlowego między 
Austrją a Jugosław ją. 

Genewa. Dziś wieczorem odbył kanclerz 
austrjackhi Seipel konferencję z ministrem Ma- 
rynowiczem. Uchwalono ratyfikację traktatu 
handlowego między Auetrją a Jugosławją. 


Zmiany personalne w min. oświaty. 


Dyr. dep. ogólnego ministra oświaty dr. Szerer, 
mie powróci już na swoje stanowisko i przejdzie na 
emeryturę. Dyr. dep. szkół wyższych dr. Michalski 
został przydzielony do Prezydjum Rady ministrów, zań 
dyr. dep. szkolnictwa powszechnego p Władysław 
Żłobicki i dyr. dep. szkolniciwa średniego p. Zagóro- 
wski ustępują z zajmowanych stanowisk, w związka 
z mającem nastąpić połączeniem cbu departamentów. 
Kto stanie na czele tego wspólnego departamentn, na- 
razie niewiadomo. 


Straszny wypadek w Załęczu pod Katowicami. 


Katowice, 9. 9. Wczoraj o godz. 19 wieczorem 
w kopalni Kleofas w Załęczu pod Katowicami zasypa- 
sych zostało 5 góraików. Wszczęta zaraz akcja ra- 
tunkowa doprowadziła do wydobycia 2 zasypanych 
górników, którzy odwiezieni zostali natychmiast do 


miejscu, jako kandydat na posła wchodzi w 
1 


szych górników, jedaskże nie dawsli oznak życia. 
Piątego górnika nie zdołano jeszcze wydobyć. 


10-lecia Powstania Wielkopolskiego. 

W cela zorganizowania w dniu 27 grudnia r. b. 
uroczystości, związanych z obchodem 10-lecia Powsta- 
nia Wielkopolskiego zawiązał się w Poznaniu Komitet 
Tymczasowy z prezydentem Ratajskim na czele. W 
skład Komitetu weszli przedstawiciele najwybitaiej- 
szych rganizacyj. Zebranie odbyło się wczoraj pod 
wieczór w sali sądowej ratusza. 

Obchód 10 tej rocznicy wyswobodzenia się Wiel- 
kopolski z niewoli zaborczej ma być zorganizowacy 
bardzo uroczyście. Spodziewane jest przybycie mi- 
strza Ignacego Paderewskiego, którego przyjazd do 
Poznania był hasłem do wybuchu powstania. 

W czasie uroczystości 10-lscia odbędzie się wmu- 
rowanie w domu przy ul. 27 G:udnia 1 z tablic pamią- ; 
tkowych ku czci pierwszych pcległych bohaterów śp. 
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j sądu meklenburskiego dr. Miillerowi, 


Szczegóły uroczystości zostaną ustalone de 
dyskusji, jaka odbędzie się w najbliższym czasie. 


Nadprokurator Miller I prezydent sądu oskar- 
żeni © zbrodnie nadużycia władzy urzędowej 
w procesie Jakubowskiego. 

Berlin, 9. 9. W sprawie Jakubowskiego zaszła 
ważna zmiana. Mianowicie Liga Obrony Praw Czło- 
wieka i Obywatela, która sprawą wzmiankowanego 
procesu Jakubowskiego od samego początku bardzo 
żywo się zajmowała, wniosła, jak donosi „Montag 
Morgen” osksrżenie przeciwko b. nadprokuratorowi 
który wnosił 
oskarżenie przeciwko Jakubowskiemu, o zbrodaię nad- 
użycia władzy urzędowej. Przeciwko prezydentowi, 
który przewodniczył trybunałowi w czasie procesu Ja- 
kabowskiego, Bueike, Liga wniosła oskarżenie o współ- 
udział w zbrodni nadużycia władzy urzędowej. Dzien- 
nik przytacza obszerne uzasadnienie aktu oskarżenia 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela, wykazując 
nadużycia władzy urzędowej wymienionych osobisto- 
ści w procesie co przyczyniło się do zatajenia rzeczy- 
wistego stanu rzeczy, oraz ważniejszych zeznań, mo- 
gących wpłynąć na tok procesn. 


Nagły zgon na urlopie ambasadora niemieckie- 
go w Moskwie. 

Berlin, 9. 9. W sobotę, o godz. 9.15 wieczorem 
wskutek ataku apoplektycznego zmarł bawiący w Ber- 
linie na urlopie wypoczynkowym ambasador niemiecki 
w Moskwie Ulrich Brockendo:i-Rautzau. mierć za- 
skoczyła ambasadora w mieszkanin brała jego radcy 
tajnego Lr. Ernesta v. Ravtzan. Zmarły liczył lat 60. 
Z końcem lipca opuścił on Moskwę, przybywając na 
urlop wypoczynkowy do Niemiec. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Z powodu Święta Przysposobienie 
Wojsk. nie odbyło się dnia 9. 9. 28. zebranie pow. Koła 
Zw. Inw. Woj. w Nowemmieście, natomiast odbędzie się 
takowe w przyszłą niedzielę dn. 16. 9. rb. 

(Z powodu bardzo ważnych spraw przybycie wszy-- 
skich członków jest konieczne. Zarząd. 


Gielda zbożowa w Poznaniu, 


Notewanie oficjajna e dnia 10 9, 
Plsaene w młetyejć va 100 kw. 


Żyto nowe (snche) 385.25— 36.00 
Pszenica 48.08— 45.00 
Jęczmień browarowy 36.00-- 38 00 
Owies nowy 31.75—33 25 
Mąka żytnia 65 proe, 52.00— 
Mąka żytnia 70 proce. 50.00-— 


SDT EAEE R. ORWANRROO WWO OZIYE R EE 
Kurs dolara. 
Warszawa, 12. 9. Dolar 8.90 ałeurzeń 
Za 160 zł w Gdańsku 57.37—57.64. 
ua Warszawę 57.47—57.77, 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki ;w Rowem miotcie.> 


szpitala. Dziś w ciągu popołudnia wydobyto 2 dal- ' Franciszka Ratajczaka i Ant. Andrzejewskiego. | Za ogłoszenła redakcja nie odpowiada, 
= Dm 7 i AAA OGKNGWO RARAANAI WAW BOEŁOGAG EDU IDT YODA 10100 CADDA NSI NY 
Ogłoszenie. Wszelkie = £ Za nadesłane nam życzenia i kwiaty oraz Tow % 
R. Szk. M. w Kurzętniku ogłasza na dzień IT-go Ę śpiewu „Harmorja* za wykonany śpiew w dniu élubu 
IK. rb. o godz. 2 po poł. w szkole publiczną licytację S Z T U C Z N E N A Ww 0 Z Y g naszego składsmy nasze najserdeczniejsze 
na pracę połączoną z przełożeniem z g PODZIĘKOWANIE. = 
dacha na mieszkaniujkier. szkoły. a z Jerzy Oohocki z żoną, £ 
Materjał dostarczy R. Szk. M. na miejsce. Warunki ogłoszone Z Y T 0 S | E Ww M E, 5 z domu Ostrow iką. Š 
E Š 


zostaną przed licytacją. 
Kurzętnik, dnia 4. września 1928 r. 
Wesoławsk?, przewodniczący. 


Przetarg. E 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziem- 
nego Nowemiasto ned Drwęcą 
ogłasza publiczny przetarg 


na prace kapitalnego remontu 
przy kościele w Kazanicach 


powiat lubawski, 


Kosstorysy przetargowe oddaja Powistowy Urząd Bu- 
downictwa Naziemnego w Nowemmieście Rynek Nr, 7. a 

Zamknięte i opieczętowane oferty złożyć należy najpóź- 
niej do dnia 2i. wrzaśnia rb. w biurze wyżej podanego 


urzędu do godziny 12-tej, 
Do aukce cferty dołączyć należy kwit ze złożenia 
wadjum we wysokości 1 proc. od sumy ofertowej. 


Nowemiasto, dnia 10, września 1928 r. 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego 


N. Witta. 


Nauka w szkole rolniczej 
w Byszwałdzie 


poczta i powiat Lubawa, rozpceznie się 
w poniedziałek, dnia 5. listopada 1928 r. 


© gedzinie S-mej rano. Zapisy przyjmuje dyrękcja 
ed lO. do 30. września rb. 


Panaszy. 


Sprzedam mą 


240 morgową posiadłość) BRYKĘ 


dobra, równa gleba — dcbre budynki oraz inwentarz po przy- 
stępnej przy możliwie wysokiej wpłacie, 


Unrau, Nowydwoór. 


pierwszy odsiew „Wangenheśn%; 


OSPĘ ŻYTNIĄ 


poleca 


„ROLNIK“ w Nowemmieście. 
EMRE"... S >". MPE NKK RO a a] 
hl PXDY TREE 


Majętność Nawra poczta Nowemiasto 


poleca do siewu 


pszenicę „bońtopstą dele jn” 


i żyto „Wongenhejnykie” | odsiew. 


SDRTOWNIK| prosiaka. 


do kartofli, 
rozmiarów sprzeda 


nej. Pręgowizna | Arendt, Nowydwór. 


średnich | Właściciel może go odebrać za 
zwrotem kosztów. 


GGŁOSZENIE. 


Sprzedam korzystnie, na do- 
go dnych sarunkach 


i parakonną 


kl, 12 sprzeda 
RASZKOWSKI, 


Nowamiuste, ul. Szkolna 3, 


Poszukuję 
na podwójnych resorach, w bar- 


dzo dobrym wanie. - [1000 zł pożyczki 


Bronisław Tessmar,|na 40 morgowe gospodarstwo. 


Lidzbark, ul. Stare Miasto. | Kto? wskałe eksp, „Drwęca“, | Zastępstwo koncernów. 


IPARADOWSKA, Ziołowa. 


Dubeltówkęjod zł. 22,90 


= Nowemiasto, we wrześniu 1928 r, 
Susa EE n E E O, AE a A A 


Ochotnicza Straż Pożarne 
firatian 
urządza w miedzielę, dnia 
16. września rb. o godz. 
3-0iej po poludniu 


zabawę letnią 


w lasku Rakowice. 


Wieczorem ZABAWA TA". 
NECZWA na sali p, Przyniczki 
w Łązku, na którą uprzejmie 
zaprasza ZARZĄD. 


Z powodu nadmisru zsbudowań 
szrzedam 
szopę murowaną 
papą krytą 16 mtr, dtuga, 9 mie. 
szeroka, w b d:brym stanie. 
GRYZA;, Szwaroenowa2. 


Mam od zaraz na saraodaż 


2 budynki 


l! oakało 4 morgi ziemi. 
Poszukuję od zaraz 


p Lubawa. SŁUŻĄCEJ 
| Sprzedam Wygocxau; 
gospad a rstwo Nowęmiasts, Rynek. 


212 merg. z zabudowaniami, 
zywym i martwym inwentarzem 
Cena 100 tysięcy zł. 
Wiadomość w eksp. „Drwęcy* 
w Lubawie lub Nowemuieście. 


I Kuchnia na budowli. 


4 órn ośląski R Zgłoszenia przyjmuje 
z dobrych kopalń | JOZEF SŁOSZEWSKI, 


budewnietwo 
Brodalcz, Przyxop ur. 58, 
telefon 64, 


r sys żem | 
Kilku 


MURARZY 


matychmiast stawię. — 
Płacę 1,40 zł na godzinę. 


za tonnę (20 centnarów) | p WINĘ 


poleca 


Centrala Rolnicza CZĘ RZN KA 


Wejherowo stolarskiego potrzebują od zaraz 


Telefony 65 i 19 T. Hermann; 
skład mebli Działdawe. 


monika minim Gad 


a «a 


